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Miesiąc wrzesień jest miesiącem budowy Stolicy. Dzięki wysiłkowi całego 
kraju powstaje Warszawa piękniejsza niż była kiedykolwiek. 

Dużo w tym zasługi dzielnych budowriiczych miasta. A oto jedna z nich: 
Wanda Lesisz (na zdjęciu), podręczna z budowy kobiecej przy Al. K.Swierczewskiego. 


Foto: W. Zaczek 


Imprezy kulturalne poswie- 
cone Warszawie cieszą sie ol- 
brzymim powodzeniem. Małe 
„artystki“ nie zdradzają tre- 
my. Są poważne — występują 


W ulicznej zbiórce uczestni- 
czą wszyscy. Każdy chętnie o- 
fiarowuje datek na budowę 


Gorąco ukochał naród swoją Stolicę: Jej bu- 
dowa jest przedmiotem troski całego społeczeń- 
stwa. Miliony robotników, inteligentów, chło- 
pów i rzesze uczącej się młodzieży czynnie ` 
dają wyraz swojemu umiłowaniu bohaterskie- 
go miasta. W kraju istnieje i działa ponad 
50 tys. komitetów i kół Społecznego Funduszu 

Odbudowy Stolicy. 

Udziałem w organizowanych przez fundusz 
odbudowy imprezach, popularyzujacych piękno 
i rewołucyjne tradycje Warszawy, w zbieraniu 
odpadków ۴ użytkowych i złomu, w pracach przy 
odgruzowaniu dziesiątek miast na terenie całe- 
go kraju, w ulicznych zbiórkach pieniężnych, 

` masy pracujące całego kraju dokumentują swo- 
je przywiązanie do Stolicy, bogatej nie tylko 
we wspaniałe pomniki kułtury narodowej, się- 
gające 700 lat wstecz, lecz również w chlubne 
tradycje wałki o wyzwolenie narodowe i spo- 


Mickiewicza 
Przedmieściu w Warszawie, odbudowa- 
ne między innymi z funduszów SFOS. 
Foto: CAF i AR 
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Aby w terminie ukończyć budowę, robotnicy i tech- 
nicy nie szczędzą wysiłków w pracy. Aleje kreślą coraz 
wyraźniejszy kształt 250 hektarowego Parku. Rzeźby, 
oświetlone reflektorami fontanny bijące niekiedy na wy- 
sokość kilku, a nawet kilkunastu metrów, drzewa, liczą- 
ce nieraz kiłkadziesiąt lat — ozdobią piękne aleje. 


Najmłodsze obywatelki Stolicy z wyraźnym zaintere- 
sowaniem zwiedzają fragment wybudowanego Parku. N 
tym samym Powiślu, na którym teraz wesoło zabawia 
się dziatwa, przed kilkunastu laty gnieździła się w czyn- 
szowych kamienicach nędza. 


Foto. Wł. Piotrowski 
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Mieszkanki Warszawy porządkują teren Centralnego Parku Kultury. Jakże przyjemnie będzie spędzić 
wolne po pracy godziny wśród zieleni, nad brzegiem Wisły, u stóp Warzzawskiej Syreny, której sylwetka 
tak trwale zespoliła się z historią bohaterskiego miasta! Foto: H. Bietkowski 
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Rok 1950 by! poczatkiem. Zatwierdzono pierwsze plany, usunieto pierwsze metry  sześcienne 
gruzu. Do realizacji śmiałych zamierzeń projektantów przystąpiła ludność Stolicy. W sercu War- 
Szawy, nad zrujnowanym wojng brzegiem Wisly, powstawaé zaczął Centralny Park Kultury 
1 Wypoczynku. 

Dzięki wysiłkowi brygad roboczych i całego społeczeństwa Warszawy, pomagającego osobistym 
wkładem przy budowie Parku, oddano „już do użytku mieszkańców miasta znaczną część zapla- 
howanego terenu. Wybudowano krąg taneczny, kino na otwartym powietrzu, czytelnię w Pałacu 


W trosce o poa stale rosnacych potrzeb kul- 
A Pd : جن‎ turalnych mieszkańców Stolicy, w Centralnym Parku Kul- 
Sanguszków. Na ukończeniu jest budowa monu mentalnych schodów zejściowych na osi głównej. tury otwarta została czytelnia. Wkrótce powstaną rów- 


W ciągu br. ukończone zostaną prace na przestrzeni 40 ha. Budowa odcinka tej samej wielkości _ "eż tereny zabaw dziecięcych, tereny rozrywkowe dla 


7 młodzieży i starszej ludności Stolicy, ośrodki imprez ar- 
| trwala poprzednio około trzech lat. : tystycznych, zabaw masowych, boiska sportowe itp. p 
| Foto: E. Nasiorowzki 


stale bv „zadowoliio” 
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Do serca „Starówki“ — Rynku Staromiej- 
skiego m prowadzą przechodnia ciasr ne, bruko- 


wane kamieniem uliczki. 
tej ulic biegty Sciezki wy- 
zgliszcz, 


8 łat temu na miejscu 
deptane wśród ruin i 
Konserwacja, a w olbrzymiej większości od- 


sztuki. 

Zespół „Miasto—Projekt—Stolica“, pod kie- 
runkiem głównego projektanta, mgr architekta 
M. Kużmy, 


tysięcy mieszkańców Stolicy = 
lo dźwignięcia z wojennych ruin tej 


woho“ znana WdlYkdll jane up uues 
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czywie patrzy na przechodnia przeszłość. Zło- 
cone elewacje frontowe kamieniczek, barwiony 
kamienną mączką tynk kamień w 


niach okiennych i portalach, 


mieszczańskiej zamożności — oblicze 
dzielnicy patrycjalnej, jaką dawno, dawno te- 
mu było Stare Miasto. 


Zapiecek jest krótkim zaułkiem łączącym wą- 
skim przejściem ulicę Piwną z Rynkiem Staro- 
y Przy wejściu na Rynek, na ścianie narożnej 
kamienicy umieszczono tablicę pamiątkową, 
mówiącą o surowej przeszłości Rynku, główne- 
go ośrodka Starego Miasta. (Zdjęcie 3). 
„Kamienny, prostokątny plac był świadkiem 
wielu historycznych wydarzeń. Tu miały miej- 


myśl rewolucyjna. 

Po stronie Dekerta, w jednej z przyrynk 
wych kamieniczek pod nr 38, która zachowała d 
tradycyjną nazwę „Pod Murzynkiem* „zbiegły 


obramowa- N 
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2 zesłania Feliks Dzierżyński wyglaszal na taj- 
dych zebraniach robotniczych płomienne prze- 
Mówienia. Dziś we fronton tego domu wmuro- 
Wana jest tablica pamiątkowa, a na piętrach 
Mieści się Muzeum Historyczne Warszawy, 
W którym ze starych obrazów, sztychów i in- 
Rych dzieł sztuki poznać można dzieje miasta, 
lego przemiany polityczne i społeczne i wresz- 
> سا‎ jego zniszczeñ i odbudowy. (Zdje- 
). 

Między domami zachodniej strony Rynku, 
którą kiedyś nazywano po prostu stroną lewa— 
Obecnie zaś Kołłątaja — znajduje się kamie- 
Niczka oznaczona nr-em 27. (Zdjęcie 5). Cieszyła 
SĘ ona niebylejakim rozgłosem. W XVII wieku 
mieściła się tutaj siedziba burmistrza i rajców 
Warszawy. W XIX wieku kamienicę nabył ku- 
piec warszawski — Fukier i na parterze domu 


prowadziło akcję upowszechniania zagadnień 
Sztuki. Winiarnia w salach parterowych jednak- 
de pozostała. Dawna fukierowska kamienicyka 


wyróżnia sie z szeregu innych kamiennym dasz- 
kiem wmurowanym we fronton domu. Jeszcze 
w XVIII wieku daszki takie chroniły przed ża- 
rem i słotą handlarzy warszawskich, sprzedają- 
cych towary wprost z wnęk okiennych. 

( jac Rymek zagiebiamy sie w waska 
uliczke: to Nowomiejska. Prowadzi ona w dru- 
ga część Traktu Starej Warszawy, który pieczo- 
łowicie rekonstruują obecnie architekci i ro- 
botnicy. W niedalekiej przyszłości stanowić ona 
będzie przedłużenie pierwszej części Traktu. 

Z dała odbijają od świeżych murów odbudo- 
wanych kamieniczek sczerniałe mury barbaka- 
nu — niegdyś ważnego obiektu obronnego, od- 
słoniętego przed samą wojną. (Zdjęcie 6). 


tej średniowiecznej ulicy.(Zdjęcie ?). 
Z , Z wojennego zniszczenia powstaje 
miasto łączące i 
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سو سا Ai‏ وچوس egene‏ .۔ 


e ukształtowania przyszłego śród- 
mieścia- Stolicy:-Polscy „inżynierowie opraco ty ostatecznego 
rozwiązania architektonicznego śródmieścia. Jedną z wyróżnionych prac jest یك‎ 
projekt zabudowań przy ul. Marszałkowskiej na odcinku między ul. Królewską Ren 
i Świętokrzyską, opracowany przez prof. P. Biegańskiego | inż. arch. M. Kuźmę. 


